Czasopismo San wychodzi w każdą 


WZNOWIONA SPRAWA. 


Gminy Błażowa i Piątkowa wniosły przed 
dwoma dniami do Sejmu petycye o wzięcie 
ich w obronę przed łupiezstwem banku wlo-| 
ściańskiego. Na wniosek ks, Buchwałda odczy- | 
tano te petycye, a daty w nich przytoczone 
wywołały prawdziwe oburzenie na postępowa- 
nie tej instytucyt finansowej, która założona 
pod pozorem ratowania włościan od lichwy, 
wsławili się smutnie w dziejach kraju naszego. 
Zamiast obiecywanej i spodziewanej pomocy, 
włościanin napotykał w banku tym na ździer- 
stwo i lichwę, do jakiej nie posuwały się na- 
wet te pijawki spółeczne, które sąd na mocy 
ustaw pociąga przed swe kratki i karze. Nie 
ierwszy to raz wychodzą sprawki banku wło- 
ciańskiego na jaw, my sami pisywaliśmy już 
o tym przedmiocie, dzienniki miast stołecznych 
zamieszczały artykuły uderzające silnie na tę 
instytucyą rujnującą stan włościański w całym 

raju, wynaradawiającą pośrednio kraj, sprze- | 
dającą tym sposobem naszą ojczyznę za sre- 
brniki, które sobie więcej ceni, niż wszystkie 
względy ludzkości i patryotyzmu. Krzyk obu- 
rzenia spowodował hank do pewnego pofolgo- 
wania dłużnikom, a to pozorne ustępstwo przy- 
 (iszało zwolna dziennikarską wrzawę, aż ona | 
ustała zupełnie. Nawet znany ze swego uporu 
Że tak nazwiemy tę właściwość, jaką mu mamy 

ża zasługę w wielu wypadkach, poseł sejmowy 
| hr. Krukowiecki, zaprzestał przez jakiś czas 


nyśl. Niedziela 1, Pażdziernika 1882. 


Gana" ogłaszań: 


niedziele. 5 centów od mibjsca jednego wiersza dro- 
~ Przednlata buym drukiem. 
zamiejsęowa : J w miejacu: iai 4aś 
miesięcznie 50 ot. | miesięcznie 40 ct Przedpiatę miejscawą, zamiejsca- 
kwartalnie I zir, 35 „ kwartalnie | złr. ŻY , wą i ogłoszenia 
półroczna 2 „ 10, piłrocznie 2 „ 40 , przyjmuje 
rocznie 5 „40, roczule 4 „80 kKedakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
Numer pojedynczy 0 ct. w bada 
Liatów niefrankownnych nie przyjmuje się. ! Kekopisma nie zwracają sia 


czasopismo 


społeczno- ekonomiczne 


r tanie z cudzej nędzy, |dnem słowem ruinę i to nie jedynie włościan, 
wyzyskiwanie nieroz 1 i braku intelligencyi lecz wogóle rolników, a zatem i ogółu, Każde 
naszego ludu, nieumiejącego rozróżnić szpanów |bowiem wywłaszczenie wieśniaka i sprzedanie 
drapieżnych od ręki pomocnej. Czynów tych jego realności za bezcen, najczęściej żydowi, 
nie popełnia lichwiarz, którym pogardza spó- | pozbawia sioło tylu rąk do pracy, ile było mie- 
łeczeństwo, lecz instytucya, w której składzie szkańców w zagrodzie; nędzarze ci albo idą 
znajdują się ludzie okazujący może niejedno-|w Świat o żebranym chlebie, i nie biorą się 
krotnie tę pogardę sichwiaraom. Dlaczegóż oni już do pracy, tylko giną po karczmach, zapi- 
zezwalają na takie postępowanie, dlaczegóż ro- |wszy się z rozpaczy, albo emigrują. Kilkana 


zwać bezsumienne korz 


bią różnicę między , lichwiarzem człowiekiem, 
którym pogardzają, a lichwiarzem bankiem ? 
Czyż to, co jest karygodnem u jednostki, prze- 
staje niem być, skoro popełnia je zbiorowa 
osoba? 

Słyszeliśmy nieraz, że postępowania banku 
nie można podciągać pod ustawę przeciw li- 
chwie, gdyż on ma koncessyą warującą jego 
prawa. Skoro tak jest, skoro tej ustawy znoszą 
cej z chwilą jej ogłoszenia wszystkie umowy 
lichwiarskie, nie można zastosować do tego li 
chwiarza, należałoby zmusić go do zaprzesta- 
nia rzemiosła, do uczynienia go na przyszłość 
nieszkodliwym, czyli zmusić do likwidacyi pod 
grozą utraty koncessyi, chroniącej go od po- 
stawienia na równi z innymi lichwisrzami. Prze- 
ciwnicy tej ostateczności przytaczają jako po- 
wód niezgadzania się z nią, olbrzymie straty, 
jakie kraj poniósłby przez osoby prywatne, za 
angażowane swemi pieniędzmi w banku. Lecz 
czyż nie lepiej raz ponieść mniejszą stratę, niż 
ponosić ją ciągle i to z tem przeświadczeniem. 
že kiedyś musi przyjść kryzys, a ta nie zpowo 
duje mniejszych strat, mżby to była dziś, lecz 
może przeciwnie jeszcze większe? W nieskoń 


podnoszenia sprawy banku włościańshiego, a 
| ten nabrawszy otuchy, jaką stracil był przed 

_ tem, istnieje dalej i prowadzi swe rzemiosło na! 
hańbę kraju naszego i spółeczeństwa, przypa- 
trującego się obojętnie uprzywi 
bojowi, Tem mianem bowiem j 


Sierota 


powieść. 


(Cing detezy) 
IV. 

W tydzień po opisanych wypadkach zastajemy i 
Marya w list następny do swej 
Droga Ilermino ! przy- 

mi ho głowa moja pali wię 
| Gorączką, coś się stało, bądź z ludźmi, bgi ze mną, 
to zdają mi się być lepszymi, to znów czuję że się my- 
Zlituj się pr żaj, bo chodzi tu a mą przyszłość 

dn o którym ci wspomniałam w ostatnim liście, 
Oświadczył się o moją rękę, a ja — dziwne stworzenie, 
lie odpowiedziałam mu wręcz, że propozycyą jego 
Odrzycam, owszem nawet zrobiłam mu nadzieję, skoro 
80 lepiej poznam. 
Pierwszy raz w życiu byłam niezdęcydowaną, lecz 
u się nie dziw Jeżeli w zwykłych stosunkach krok 
i wymaga wielkiego namysłu, te cóż dopiero w mo- 
stosunku. Wszak go nie kocham, bo nie ma nawet 
| a świecie miłości, dopowiada mi doświadczenie A je- 

mak czuję że dońwiadczónie czasem mylić się może 
być musi, ale nie u mnie i nie u Zenona . 
ek nie iak znaczny, by ożeniwszy się mógł 
ycie wygodne i swobodne jakie teraz pro- | 
Wadzi, więc chyba innie tak kocha, że din maia wyrze- 

się świaia w którym, juk dawniej sądziłam, lutuje | 
ię? Jesiże on zdolny wogóle kochać? znając go dość| 


czoność trudno przeciągać tę sprawę i wycho- 
ze zasady après motile deluge zostawiać 
jei załatwienie p pokoleniom; każda 
chwila, dzień k sza złe, doprowadza 


dząc 


dawno nie wrażalam go za człowieku ideałów. Lecz 
dla czegóż znowu prosiłby a moją ubogą rękę, gdyby 
mnie nia kocha}? „Panno Marya, mówił, nie dum Ci 
roska jakie daja majątek, ale daję mił zacunek, 
byt niezależny, u błagam w zamian o ls uczucia 
go, jak uważam nie umiałem doląd w Tubie rozbu- 
dzić * Słowa te mówił fak czule, tak słodkim głosem, 
iż zaczynałam mu wier gdym spojrzała w jego 
oczy, — a te pozostuły zimne. Więe kłamał? Lecz ja 
kiż cel lego kłamstwa? Próżno gubięsię w domysłach ! 
Iermino jedyna przyjeżdzuj 

Tu się kończył list Maryi, która od rana dniu tego 
Zenon zapowiedział 


Jasielskiej — zapalano świa 
sował. Wszedł, szukał Maryi oczyma, hrabina uśmiechnę- 
ła się i posłała po nią — Marya weszła, nakazawszy 
sobie spokój i usindła wypadkiem na tej samej Eanapce 
pod wazonem z palmą, gdzie kilka tygodni lema roz- 
mawiała z księciem pomnienie księcia, poczuła 
w sobie pewną energią i spojrzała dość przyjażnie na 
Zenonu, — wszak on zwykle z taką niechęcią wyrażuł 
się o jej wrogn. Sp jrzenie to widać inaczej tłumaczył 
sobie Zenor, a biorąe ź niego zachętę, prosił o odpo- 
wiedź na to pytanie, na które jej nie dostał 
rya zawabała się, niespodziewająć iż ponowie 
ło nastąpi 

— Wszak Panu mówiłam, iż ja nie mam majątku, 
vyszeptału. 

— Wiem o tem. 

— Ja pana nie kocham 

— Niestety i o tem m 

— Ja. . Lie mam . . „ imienia. 


Ście lat gospodarki banku spowodowało taki 
|brak sił roboczych w rolnictwie, iż są dziś 
okolice, w których nie można dostać robotnika 
i trzeba go sprowadzać zdaleka 

Czy sejm nasz poruszony wzmiankowane- 
mi petycyami, wystąpi energicznie i zdecyduje 
się na krok stanowczy, czy też jakto już by- 
wało, ograniczy się do ubolewania nad stanem 
rzeczy, któremu zapobiedz nie może, — nie 
chcemy dziś przesądzać, zwłaszcza, iż sprawa 
banku włościańskiego dopiero weszła na stół 
sejmowy. Chcemy owszem wierzyć, iż tym ra- 
zem zdobędzie się on na stanowczość i załatwi 
|sprawę, nie spychając na przyszłą kadencyą, 
a tem samem okaże, że czuwa nad dobrem 
kraju i że mu los calej klassy spółeczeństwa, 
tem biedniejszej, że niedołężnej przez brak o- 
światy, leży na sercu, 


KORESPONDENCYE. 


Rzaszow 22 września 1882. Jak to już z ogłoszo* 
nego w piśmie waszem okólnika tut. tow. roln. wiado- 
|mo, obyło się dziś pod przewodnictwem hr. Lubień 
jego przy nader żywym i licznym współudziale dele- 
galow miast Krosna, Niska, Sokołowa. Frysztaka, Strzy- 
żowa i inaych, oraz gmin wiejskich, posiedzenie w celu 
poczynienia slosownych kroków u wys. aejmu i rady 
panstwa co do siaranin się o budowę koler Rzeszow, 
‘Sandomierz i ów Krosno w połączeniu tamże z li 


Rza 


jowanemu roz- nowe ofiary w sidła instytucyi, sprowadza Wy- wią kolei transwersalnej Po zygujeniu posiedzeniu przez 
nie można właszczenie chłopów, deprecyacyą gruntów, je- | przewodniczącego, i wykazaniu przezeń ważności spra- 


— Wiem nawet i o tem, — a teraz pozwól 
pytać siebie, czy juź tak dalece nie wierzysz w siłę 
miłości, iż mniemasz, że tak drobne powody jak te, kli- 
re przytaczasz. mogą zachwiać nczucie, którem cała du- 
sza moja żyje? Zenon- patrzył hystro w twarz Maryi, 
ua której malowało się przykre uczucie walki, Chwilę 
milezeli, Zenon ukradkiem obejrzał się, a widząc, 1% 
|w salonie w tej chwili nie było nikogo, ukląkł u stóp 
Maryi 

— Maryo! zawołał pntętycznie, dla czego nie 
„ mówisz słowa stanowczago, dla czego dręczysz siebie i 
mnie niepewnoś Jedno słowo: tak, wystarczy by 
uczynić mnie sz życi 


ęśliwym, n tobie zapewnić życie bez 
trosk, życie które starać się będę uczynić ci najmilszem, 
Milczysz! — nie kochasz mnie! ależ staraniem mojem 
będzie byś mnie pokochału, choćbyś mnia nia mogła 
n gdy tak ukochać jak ju ciebie, to wystarczy mi patrzeć 
w twe oczy. słożyćej, wielbić jak bóstwo ! Milezysz, 
więc chyba kochasz kogo innego? 
| — Nie, nie kocham nikogo, nni też pana. Marya 
wysiłkiem wyrzekła te słowa i zwróciła oczy w stronę 
drzwi, gdzie się spotkałn z wzrokiem gniewnym Bazia 
ji tryumfu iromeznego księcia, którzy w tej chwili wcho- 
dzik bez anonsowunia Drgnęłajak pod wzrokiem wę- 
ża, a podając rece Zenonawi szepnęła: Tak, zostanę 
twoją żoną, ule niech już nigdy tych ludzi nie widzę. 
Zenon stękusł podziękowanie i porułownł rękę, któ- 
ra onn szybko wyrwawszy, podążyła do swego pokoju 
~ Skończone zalem, wyszeptała zualuzłszy się sama, 
będę żoną Zenonm, więc on mnie koeba. Nie. to nie 
| prawda, to być nie może Odwołam ui: r zważne rława. 
Walka przeciwnych nezyć wrzałn w tej nie-po- 
juej głowie, którą tuliła w dłoninch to przyciskuła 
u zimuej szyby sby ją ochłudzić 


wy, przystapiono po ożywionej dyskusyi do wyboru ko- 
mitelu złożonego 2 7 członków, w skład którego wię- 
kszością głosów wybrani zostali nast. pp. Hrabia Roger 
dmbieński, wł. dóbr. Dr. Rybicki, adw, krajowy, Adam 
Jędrzejowicz, wł. dóbr, Jaciawicz c k. notaryusz i bur- 
mistrz miasta Krosna, Hr Ressignier, wł. dóbr i Kali- 
nowski, burmistrz m. Rzeszowa. 

Zadaniem komitetu ma być zajęcie się bezwłoczne 
sprawą budowy wzmiankowanej kolei, zaproszenie do 
współdzinłania wszystkich interesowanych gmin i po- 
wiatów, przedłożenie protokolarnego sprawozdania 2 
dzisiejszego posiedzenia wys sejmowi, wybranie dele- 
gacyi do tegoż sejmu i wystosowanie petycyi do rady 
państwa, wysyłania tychże delegaeyi do ministrów i o- 
Bób wpływowych naszego rządu, słowem, jaknajspie- 
szniejsze i energiczne działanie w wykazanym kierunku 
Życzyć zatem należy, by gorliwa praca obywatelska 
przyniosła nam pożądane owoce, o czem, znajac poświę- 
cenie i ofiarność wybranych, a licząc na szczere po- 
parcie interesowanych naszego okręgu wątpić nie należy. 

Podczas samego posiedzenia toczyła się najwięcej 
ożywiona dyskusya około wyboru komitetu, w którym 
to względzie niektórzy z dolegatów, w zbytniej gorli- 
wości o samą forme i czeze słowa niepotrzebnie dysku- 
syą przewlekali; chadziło mianowicie o to, czy komi- 
tet wybrany ma być komitetem stałym i odrazu objąć 
działalność w wskazanym poprzednio kierunku, czy też 
ma być komitetem, z którego łona ma dopiero kiedyś 
wyjść komitet prawdziwy. umocowany do działania. 
Przysłuchującemu się tym rozprawom mimowolnie przy- 
pominały się słowa Adama: 

I tylko krótkości czasu stało na zawadzie, 

Że się nie stało zadość Buchmanowej radzie . . 

Niestety i tu sprawdziły się te ałowa, bowiem nie 
chodziło i nie chodzi uam o wybieranin komitetów i 
bawienia się w parlamentaryzm, alu o samą sprawę i 
działanie szybkie, energiczne a skuteczne ! 

Za staraniem komitetu stow. dyetarynszów odbędzie 
się tu w tę niedzielę festyn ogrodowy w połączeniu z lo- 
teryą funtową i nader- urozmaiconym programem. Wno- 
sząc z czynności komitetu urządzającego i zajęcia się 
paù naszych sprawą zbierania tantów nie należy wątpić, 
że festyn ten powiedzie się znakomicie, czego już za 
względu na cel serdecznie życzymy. Na iestynie po raz 
pieraszy przygrywać nam będzie muzyka tut. 40 go 
pułku, która właśnie z pułkiem tym już do nas się prze 
siedliła. Co piątek odbywać się będzie na rynku nowego 
miasta serenada pomiędzy godziną 4 i 6 tą popołudniu 
Cieszymy się wielce, ża mamy u siebia liczny zastęp 
pp. oficerów i dokładamy wszelkich starań, by jak to 
mówią, żyć z nimi serdecznie, dotąd bowiam koła woj- 
skowe ciągle jakoś oddzielały się od nas, co na stosun- 
ki towarzyskie nader niekorzystny wpływ wywierało. 

Antisemityzm kwitnie nia tylko w Prusiech, ale i 
u nas na piękne. Korespondent Gaz. Narodowej dokła- 
da wszelkich starań, by przez przesadzone wieści lać 
oliwę do ognia, fakt o szpitalu i ubogich tutejszych 
oraz sposób, w jaki szan. koresp. rzecz tę przedstawin, 
mógłby nawet, gdyby był zupełnie prawdziwym, i nie 
trącił tendencyą aź nadto wybitna, wywołać zakłócenie 
spokoju; szczęściem patrząc na czynności naszej rady 
miejskiej mimo więkazości izraelickiej, widzimy dotąd 
kierunek zupełnie zgodny z wolą ogółu i nikt tu, wyją- 
wszy szan. korespondenta na żydowskie gospo- 
darstwo nie sarka, tem bardziej ża wydział i prze- 
łożeństwo spoczywają w ręka obywateli powodujących 
się czysta obywatelskiemi, nie sobko wsk iemi, uczu: 


Dobrze się stało, nie nie odwołam, będę jego ża- 
ną, byle się tylko usunąć od tych codziennych widywa: 
nych obłudnych twarzy, byłe już więcej nie widzi 
księcia. Czy on, czy inny, wszak to wszystko jedno. 
Zamieszkamy na wsi, 4 Hermina której nie puszczę od 
siebie — powiem to Zenonowi. — O nie rychło obaczą 
mnie progi Lwowa — gdyby i nigdy! Zenon nie jest 
wprawdzie orłem, ale nie jest Baziem i księciem — to 
dość! O jak mnie wzrok tego Bazin obraża | 

Długo jeszcze myśli Maryi krzyżowały się jak 
błyskawice, długo nie mogła ich ułożyć w swej głowie, 
nareszcie powstała i chciała się położyć, lecz po wysi- 
eniu moralnem, nastąpiło osłabienie fizyczne, Zawołała 
więc Basię i kazała się rozebrać, za Basią weszła i 
Walentowa. 

— Panna nie pila herbaty. 

— Dziękuję wam, nie jestem głodna. 

— Cóż to mojej panienee? głowa boli — rzekła 
czule Walentowa, patrząc w oczy Mary.. 


— Ja już dziś żadnego bólu nie czuję — jęknęła 


Marya. Wałentowa patrząc na nią, otarła łzę. Moje bie- 
dne dziecię, szepnęła sługa Tych kilka słów serdecznych 
dodały ostatnią kroplę do przepełnionego serea Maryi i 
wywołały reakcyn. Serce jej tak było spragnionem 
współczucia, Starej słudze widziała w tej chwili 
tylka współczującą osobę, znłkała głośno i obejmujące 
ją zn szyję oparła swą głowę na piersiach tej jedynej 
w tej chwili przyjaciółki. Walantowa przemawiała do 
panienki by się uspokoiła, — lecz sama rozbaczała się 
na dobre. Łzy sprawiły ulgę Maryi, a wkrótee uśmie- 
chała się wdzięcznie do przyjaznych sług, które rozebra- 
ły ją i położyły do łóżka, Walentowa siedziała przy 
łóżku, dopóki kochana jej panienka nie zasnęła, a czu- 
jęc w jej pulsach trochę gorączki, przyciągnęła ze swe- 


| Fortsehrints-Vereinie ? i w obec czega ? szanujemy izra- 


-| rzemieślników liczy szkoła przemysłowa najwięcej; da- 


— $ 


ciami. Sprawy osobiste nal-żały i należeć będą zawsze 
do wykluczonych z pod publicznego tychże traktowania, 
© czem niech i szan. koresp. pamiętać raczy. Smutny 
objaw germanizacyi widzimy w rozlepionych afiszach 
tut. stow. postępowego izraelick.ego, które ogłoszenia te 
po niemiecku zredagowało. Czy to manifestacya, Szan. 


elitę polaka, ale żyd niemiecki był nam zawsze 
wstrętnym Tu zrodzeni i wychowani, a choćby nawet 
i przybyli, winni jesteście zastósować się do narodu. 
Pamiętaj a tem Szan Vereinie tem bardziej iż poprze- 
dnicy twoi w komitecie, zawsze w języku polskim ogło- 
szenti publiczne rozłepiali Bądźże towarzystwem postę- 
powem izraclichiem, a dowody postępu daj tem, że się 
do ducha czasu, i wymagań jego i narodu zastosujesz 
Tyle na teraz i zapowiedź, iż wszelkie objawy tego ra 
dzaju zawsze bezmiłosiernie chłostać bedziemy. 
Wisłok. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE. 


Zarząd tutejszej szkoły przemysłowej powziął na 
jednem z posiedzeń praktyczną myśl kształcenia swoich 
uczniów za pomocą wzorowych okazów z rękodzieł, któ- 
rym się uczniowie oddają. W tym celu postanowiono 
przystąpić do założenia w małych rozmiarach muzeum, 
któreby mieściło w sobie takie przedewszystkiem rzeczy, 
z których korzyść przez szkołę zamierzona najłatwiej 
dałaby się osiągnąć. 

Pierwszą uwngę zwrócona na zaopatrzenie tego 
ubioru w okazy ślusarskie i kowalskie. tych bowiem 


lej pójdzie szewstwo i stolarstwo, a potem w miarę 
funduszów uzupełni się muzeum zbiorami, dotyczącemi 
innych rękodzieł, u nas wykonywanych. Taki jest plan 
przyszłego muzeum. Kroki przedwstępne już w tym 
względzie poczyniono, bo, jak się dowindujemy, zarząd 
szkoły nie zasypia sprawy î bierze się do rzeczy dosyć 
zręcznie. 

Czytaliśmy ogłoszenii 


zarządu szkoły, publikowane 
w czasie wystawy, zaprasznjące wystawców do ofiara- 
wania przedmiotów swega wyrobu dla zakładującego 
się muzeum. Dowiadywaliśmy się u pana L., przewa- 
dniczącego zarządu szkoły przemysłowej, o sukcesy z 
jego kwesty na wystawie, i otrzymaliśmy wyjaśnienia, 
rokujące, jak ną początek, nie źle o nowo powstającej 
instytucyi. Kilkunastu wystawców, których spis imienny 
poniżej podajemy, ofiarowała mniej lub więcej cenne 
przedmioty; kilkunastu złożyło gotówką 28 zł n prze- 
szło dwudziestu ofiarowało się przesłać dopiero z domu 
kollekcye rozmnitego rodzaju wyrobów dla tutejszego 
muzeum. Oprócz wystawców zamiejscowych obowiązali 
się i miejscowi przemysłowcy i rękodzielnicy przyczynić 
się do powiększenia zbiorów. Można się więć spodzie- 
wać, że sprawa nie źle pójdzie, jeżeli tylko zarząd 
szkoły nie odkładając rzeczy na późniejsze czasy, za 
gorąca weżmie się do dzieła i przypominając się pa- 
mięci ofiarodawców, że tak powiemy, w grzeczny spo- 
sób wyegzekwuja dotrzymanie obietnic. Znając ruchli- 
wość i przemysłowość członków zarządu nie wątpiemy, | 
że się to jakoś złoży, byleby tyłko prócz zarządu je- 
szcze i inne sfery, dla których rzecz ta nie może być 
obojętną, usiłowania zarządu czynnie poparły. Powiada- 
my „byleby“ gdyż u nas już takie nieszczęśliwe zało- 
żenie, że ludzie nie lubią pomagać, — a przynajma 

bardzo słabo popierają pomysły, które nie miały szczę 


go łóżka materac do pokoju panienki i cichutko, nie 
rozbierając się, ułożyłn czujną głowę na niewygodne 
posłanie. Noc „przeszła spokojnie. a gorączka nad ranem | 
ustała. Marya zbudziła się zdrowszą i weselszą jak 
wczoraj. O godzinie dwónastej poszła na górę, zastała | 
samą ciotkę w buduarze, która wchodzącej przyjaźnie 
się uśmiechała. 

— Ciociu, pan Zenon prosił mnie o rękę, a ja 
przyjęłum proźbę. 

— Słusznie — bo wiesz że lepszej pnrtyi zrobić 
nie możesz — jest to człowiek dn mande, miły, 
dobry, bardzo go lubię. Nastapiła chwila milczenia, n 
milczenie to wskazywało jasno, iż stosunek między 
ciotką, a siostrzenicą nie opierał się na miłości z jednej, 
a zaufaniu z drugiej strony. Ciotka spostrzegła się, że 
wypada przerwać to milczenie i okazać pewien interes 
dla losu siostrzenicy. 

Kiedyż ślub? zapytała. 

— Nie wiem. 

— A to trzeba ułożyć dziś dzień zaręczyn i ślubu. 

— Jakto? iak prędko? 

— A jakżeż myślisz? Wszak Zenon nie zechce 
zwlekać, a tobie . .. nie radziłabym odkładać ślubu. 
Ileż to bowiem wypadków bywału, że kawnler znudzo- 
ny odwłoka, usunął się zupełnie 

Rumieniec, jaki wystąpił na twarz Muryi wskaży- 
wał, iż odgadła myśl ciotki, ubliżającą jej godności pa- 
nieńskiej Powściągnęła się jednak i dość spokojnym 
głosem : 

I Jeśli mnie Zenon chce za żonę, musi czekać do 
jesieni, odparła 

— Nudnaś, wyrzekła ciotka, nie ukrywając tym 
razem niechęci, lecz kiadyż zaręczyny ? 


ścia od nich wziąć początek, albo pozyskać ich przy- | 
chylne „placet“! Tutaj mie chodzi o autorstwo, tylko 
o rzecz, sprawa jest ważną, pomnijmy bowiem na ta, 
że rękodzieła za gra ica przewaznie skutkiem tego luk 
kwitną, już początkujący rzemi ik widzi piękne 
wzory. poznaje co inożna zrobić i w jaki sposúb robota 
ma być wykoraną. W każdym miasteczka niemieckiem 
lub franenzkiem, ba! nawet w każdej szkółce istnieje 
muzeum przemysłowe Zamierzone muzeum nie ma pre 
tensyi rywalizować z podobnymi zakładami miast sto- 
łecznych, ale skoro znajdą się tacy, co myśl szlachetną 
zechcą poprzeć, muzeum powstania i odda młodzieży 
rękodzielniczej nieznprzeczone usługi. 

Ca w takich wypadkach znaczy łączność i ofiarność 
jednostek ponczyć moża „Muzezm w Koszyeach*, — 
które powstało w przeciągu kilku lat prawie z niczego, 
— a dzisiej posiada już pięć wielkich sal, napełnia- 
nych bardzo cennyni okazami przemysła i sztuki wę- 
gierskiej. Do narodowej oliarności Madziarów nam ję- 
szze daleko, dla tego też nie pretendujemy do Muze- 
um tak bogatego, jak Koszyckie: dlù nas wystarczy 
skromny byle tylko celowi odpowiadający 
ubiorek. Zapraszmy więc niniejszem do pracy około 
tego dzieła, a panom inieyatorom życzymy od serca: 
Szczęść Boże! 

Spis pp. wystawców, którzy ofiarowali dalki do 
przemyskiego Muzeum. 

1. J. el, hr, WŁ Dzieduszycki . . kollek- 
eya wyrobów garncarskich. 2 JW. Zdisław br. Dem- 
biński wyroby z gliny z Babic. 8. W. Witoszyński, no- 
żownik z Krakowa, nóż ogrodniczy własnego pomysła 
sprzedal za połowę ceny (10 zł.) prócz tego darował 
ulepszony instrument do podbieranin kopyt przy kucia 
koni. 4 W. pani Podowska 8 piękne okazy roboty poń- 
czoszkowej. 5. W. pni Teodorowiczowa ze Lwowa 4 o- 
kazy roboty pończoszkowej 6 W pan Amałowicz za 
Lwowa parę płytkich trzewiezków damskich z żółtego 
atłasu. 7. W pan Czapczyński ze Lwowa parę butów 
do podróży ze skóry renifera 8. W. pan Laskowski ze 
Stanisławowa zbiór rozmaitych pudełek tekturowych. 
9. Szkoła koszykarska z Nowego Sącza parę pięknych 


koszów. 10. W. Semfeld 2 Krakowa dwa koszyki, 11 
W. MHudzik z Muszyny toporek i nóż do papieru, Wy- 
kładany niosiężnym dracikiem, 12. W. Maksuś z Mu- 
szyny kasetkę z szyszek i kory. 13. Szkoła koszykarska 


w Krzywaczee piękny stolik damski 14. W. Senewald 
z Biały 14 sztuk szczotek rozmaitego kształtu. 15. W. 
Kohn z Biały lupę i model lokomotywy za połowę ceny 
(4 zł) 16. W. Koenig z Biały — oeyla, klucz do oey- 
li i śrubę. 17. Naps z Bielska dwa samowarki z żółtej 
blachy. 18. W. Batorowicz z Drohobycza próbki lin 
dracianych. 19. Zajączkowski z Krasiczyna 4 bronzowa* 
ne ogniwa ozdobnego łańcucha. 20. W Ihnatowicz 8 
litrów ntraneniu dla uezniów. 21. W. Dornwald z 
Przemyśla model do osuszania domów. 
(Duk. naat,) 


KRONIKA. 


— Ka. Adam Sapieha wyjechał wa Wtorek d. 
26 bm. pociągiem kolei węgieruko gałicyjakiej udając alẹ 
w podróż do Kroacyi 

Podróż ta stoi zapewne w związku ze zjaziem ró- 
żnych znakomitszych Sławia”, który ma się właśnie dziś 
olbyć w Diakowar z okoliczności poświęcenia kościoła po- 
atawionego przez znakomitego alawianofla I przywódcę 


nas na 
s20, a to 


— Pisała do mniu Wiśliborska i pro 
obiad środowy, będzie on świetniejszy jak 
prawdopodobnie na intencyą zaręczyn ich siostrzeńca, 

— Dobrze, będę -- szepnęłu Marya z rezygn 
Powstała i wyszła do biblioteki, gdzie wuj przy biórku 
zajęty był pisaniem listu. 

— Przeszkadzam wujowi? 

— O nie — i owszem — siadaj i mów — cóż 
to, za mąż wychodzisz? 

— A eo wuj na to? 

— Dobrze, — lubię Zenona, i chwalę jego w. 
bór — widziałem go rano, pytał się czy może przy, 
na obiad. prosiłem w twojem i żony imieniu. 

Marya od chwili nie słachałn cofwuj mówi, bo w 
rękę jej wpndłu jakaś zajmująca książka, która też za- 
jęła jej całą uwagę. 

A to wstyd prawdziwy, że nie znam tego. Wuj 
pozwoli że wezmę tę książkę, 

— Dziewczyno, co tobie w głowie, myśl o narze- 
czonym a nie o książkach Widocznie figle ci w głowie. 

— Mój wujaszku. idę przecież za mąż, a wtedy 
podobno panny sq najwselsze. uśmiechnęła się smutno, 
iprzycisnąwszy książkę do piersi, wybiegła z biblioteki. | 

— biedne dziecko — myślał wuj patrząc za ode 
chodzącą. Dul jej Bóg rozum, męża, n słabe siły kobie- 
to dziewczę patrzy na świat nie tak jak jej ró= 

ieśnice, bo też tamte chowała szczęście — a tę nia- 
dola — tamte kochają sukienki — ona książki - tamie 
pudry i róże — onn Ilamnnryona — tamte umizgają się 
do kawnlerów — ta marzy o lepszym świecie i pisujś 
do Iferminy. —- Diedna sierota — nikt jej nie zn% 
nie rozumie, nie dzieli jej upodobań — sierotą była i 
nia zostanie | 


-— © to mniejsza, choćby dziś” 


(C. d. n.) 


rodowego stronnictwa Chorwatów, ks. biskupa Strasemaye- 
ra, wielk urzyjacieła Palaki 

— W Zagórzu odbeuzie się, jak nam donoszą, dzi 
aiaj wieczorem koncert wohalno instrumentalny 0a dochód 
tamtejszej czytelni i towarzystwa inazycznego. W koncer- 
cis tym w:źmie udział pani z G.—5. amatarka śpe- 
waczka znina i w naszem mieście z pobytu przed kilku 
Jaty, a ucze mea pierwszych znekomitoś'i wiedeńskich, 
bawiąca u awegu brata w Zagórzu. Kilka numerów pro- 
grama wyjełuia gra orkiestry zagórskiej, która swą usil- 
ną pracą doprawadziła do bardzu dohrych rezultatów i zje 
dual: s;bie opinią w całej okolicy. zwłaszcza zaś w dano- 
kn, gdzie s'ę kilkakrotnie prodokowała, 

— Urzędowy spis wygranych loteryi wystawo- 
wej ogłuszonym bedzia w Gazec.e Lwowskiej i w Czas 
aby tym sposobem wszyscy włoście,ele lasów duwiedzieli 
się, która numera losów zostały wyciągnięte.Fanty wygrane 
można będzie odbierać do dni 30 po tem ogłoszeniu, poczem 
nieudebraaa aprzedane będą na licytacył na cele dobriczyone. 

— Znaki kupieckie i markizy przed drzwiami 
i oknami różnych sklepów Bą wbrew iatniejącemu przepi- 
sowi, iż mają być zawieszanemi dwa metry po nad po- 
ziomem chodnika, tak nisko vmieszcznne, iż wysokiego 
wsrostn męzczysna musi się schylić podchodząc pod nie 
W razie niepogody, gdy się jest zmasronym chodzić z roz- 
piętym piraenlem, vapomniawszy na nie, lub nie wiadząc 
o tych nadpowietrznych przeszkodach komanika yi, nieje- 
dnokrotnie dostaje się uderzenie, o którem ne wie się 
zkad pochodzi, a bywały jnż wypadki, iż deszczovhron zo 
stał niemiłosiernie pokaleczodym. Czasem znów zapędziw- 
szy się, usłyszy się naraz jakieś uderzenie jakby w dzwon, 
—po'hodzi ono z potrącenia naczyń blaszanych wlszących 
nad chodnikiem, i grożących Strąceniem Upruszamy Ma- 
gistrat o zarządzenie uannlęcia tych przeszkód wolnego 
krążenia po ulica l. i 

Również zwracamy uwagą. iż śeeki dachów, pomimo | 
nakazu, nie są ponaprawiana i spuszczone na 15 em. nad 
chodniki, lecz iatieją jeszcze tusze, Ven wypadek zacho- 
dzi np. koło kamienicy p Horszowskiego w rynku, gdsie 
fciak z dachn aad szkarpą spuazczony jest na sam Środek 
chodnika, Mamy nadsieję, że la uwsga wyalarczy, by za-| 
rtądaono co potrzeba. 

— Uroczystość Mickiewiczowska  Niespełoa 
dwa miesiące oddziela nas os rocznicy Śmierci wieszcza, a) 
nie ałyszymy jeszcze nic, aby obmyślano w jaki aposób te- 
go roku mczcić ten dzień | przysporzyć funduazowi budowy 
pomnika trorhg grosza, Po dane lata już o tym czasie za 
wiązy val sią komitet zajmuj.cy się urządzeniem obchodu 
Nie należałoby zayaminuć iż z Przemyśla wyszła inicyaty- 
wa do ubchodów Miókiewiczowskich we wszystkich pn- 
mniejszych miastach i miasteczkach krajn, że zatem ma- 
stu naszemu mie przystoi zbyć tę uroczystość byle «zem, 
zwlaszcza po kilkolauich świetnych obelodaśh Sądzimy, 
że tych kilka alów wystarczy by aprawę poruszyli ci, któ- 
tey tyle lat umieli nią tak wybornie kierować 

— Odpust W kościele OO Franciszkanów odbędzie 
się z powodu 700letniaj rocznicy urodzin św. Franciszka 
a Aesyża uroczyste tizydniowe pabożchstwo połączone 2 
odpustem zupelnym w dniach 2. 3. 1 4. b. m. 

— Komitet wystawy rolaiczo-przemyalowej w 
Przemyślu w r. 1482. Podajemy do publicznej wiadomości, 
iż z dniem I. Października b. r. kancelaryą vaszą na pla- 
cu wystawy 2wijamy a pp interesanci raczą w sprawacii 
wystawowych w drodze koreapondencyi do Sekretarza ko- 
mita'u p. IKazjmierza Dworskiego w Sielen o. p. Przemyśl 
nię udawać. który wszelkie czynności aż do dnia rozwią- | 
zania komitetu załatwiać będzie, 

Fanty zaś wygrane miejscowym wydawane będą, 
przez p. Śmolniekiego kancelistę Wydzialu powiatowego. 

Przemyśl dnia 23. września 1882. 

Z komiielu wystawy rolpiczo-przemyśłowej w Przemyślu 

— Święta Kuczki przeszly przy stosaakowo zno- 
Śnem powietrzu, c» rzadko mię wydaraa, gdyż wypadają 
one w czasie ekwinokcyalnych wichrów ściągających swykle 
deszcze, nie zbyt przyjemne dla wyznawców religii mojże- 
ażowej przesiadnjących po kilka godzin dziennie w budkach, 
naksytych jedynie gałęziami drzew szpilkowycii. 

Budki te stawiaj; się zwy»le toż koło domóstw, bez 
względu na to iż azpecq one ulic>, lub na atrychacli, gdzie 
część duchu na ten Czas podaoal się ilo giry Mniejsza już 
o stronę estetyczną, gdyż budki, kuczkami zwane stoją 
tylko krótki czas, sl ważniejszy jest wzgląd na nicbazpie- 
czeństwa pożaru, który powinienby spowudować pewien do- 
zór nad stawianiem tych bedek. Wszak wieczorem oie wolno 
wchodzić ze świecą na strych, a izraolitom walaa w świę- 
ts Knezek przesiadywać przy wieJkich gromnicach całe 
godzinami na strychu lob w budzie, gdzie szpilkowe ga- 
lęzie 7a przytknieniem ówiecy mogą się zająć. Dlaczego 
przepisy policyjne ogniowe nie mają zastósowania d» izra- 
elitów, ozyż tylko dla stwierdzania, że oni stoją nad pra- | 
wem ? Ża niebezpieczeństwo ognia nie jest plonnem, p:ze- | 
konat mogą kroniki miar, wspominające o licznych poża- 
rash właśnie w święta Kuczek powetale z zajęcia się budek 
lub dachów. 

Nad tą sprawą wypadałoby się zastanowić 1 nieprze- 
szkadzając bynajmniej tradycyjnemu sposobowi obchada pa- 
mięcl pobytu na puszczy pod namimami, postarać wię o 
bezpieczeństwo od ognia Po większyeli miastach posiad ją | 
izrmolici składane budki nie obrażające p'czncia eBtetyczue- 
go I dające pewność iż się łatwa nie zajmą ad plamienia 
dwiecy. Mieszkańcy tutejsi mają prawo żądać, aly i u nas 


poczeło w oslatoim numerze opi 


przedmieścia Zaranie i okoliczne wioski, gdy samego mia 
sta prócz, kilku kamienie nad em, nie w.duć weaie 
droga zaś rycioa przedstawia pos: Matki Roskiej z bo 
cznego ołtarza łacińskiej katalry, który wedlug t udycy| 
pochodzi od Jacka Św. 
wieku, pedczas gdy posążsk ten smuacznie z dawoiejęzych 
pochodzi czasów 

— Ogi 
nocy z upłyniunej Środy na Czwartek wybuchł ogień 1 raz 
szerzał sg pod dachem z ogromuą szybkością Ochotnicze: 


straży pożarnej udało się jedoak opanować go i stłumić po 


cała godzinnej pracy. Szkoda 
złotych a powodem ogi 
azczonej w komin lejarni metalu. 

Ruchliwe i rozsądnie kierowane Towa- 
rzystwo rolnicze okręgowe w Rzeszowie od kilku ty- 
godni wydaje tygodniowe sprawozdania izby interesów awa 


ga okręgu. W sprawozdaniu tem na sposób sprawozdań | 


zcządzonz wynosi pięćse! 


giełdowych zamieszcza cery produktów rolnych w Rzeszo- 
nadto zamieszcza 
oferly produktów ua sprzedaż, i krócintkie sprawozdaaia 


wie, Lwowie, Przemyślu i Krakowie, 
z caynności towarzystwa. Sprawozdania takie są nadzwy- 
czaj pożyteczne, nietylko bowiem budzą ruch i zaintereso 
wanie się sprawami towarzyntwa, ale nadto niejednego z 
rolników nieraz uchrunią od straty i wyzyskania przes 
niesnmiennych faktorów, bo pon.zają go o prawilziwej ce- 


nie prodaktów Towarzystwo to nie piprzenisja jednak na 


tem; od nowego roku zamierza wydiwać Kur;jera Fze- 
szowskiego, pismo tygodniowe spółeczna-ekonomiczne, Wi- 
tamy z r.dością nowego kolege i życzymy mu najlepszego 
powodzenia, tem więcej, że kierownictwo jego apoczywające 
w ręku ludzi poważnych, kochających kraj nasz i rozomie- 


jących jego potrzaby, daje nam rękojmię, że nowe pismo 


wytkuie sobie kierunek uczciwy i pracować w nim będzi» 
konsek wentole 

Aby ten dobry przykłal zachęcił do naśladownictwa 
inne towarzystwa, np nasze Przemyakle, które mają: wię- 
ksze zasoby i większe obowiązki, nie tylko dotął nic nie 
adzialało w tym kteranka, ale nawet uchyla się prawie 
przed jawnością i nie mając własnego pisma z naszego me 
chce korzystać. 


O życiu towarzyskiem w Przemyślu, 


Bieżący rok odznacza się u nas tą dziwną własne 
Ścią, że w cłągu niego w istniejących tutaj towarzystwach 
zauważać można byłu zamiast rozwoju i postępn pewieu 
zastój, a nawet cufauie się w tył. Siao ten nio pochodzi 
nawet w wiela wypadkach skatkiem wivy zarządu towa- 
rzystwa, lecz pewnej apatyi publiczności i samy'h człon 
ków stowarzyszenia, Jdącej w parze z widocznym upad- 
kiem życia towarzyskiego w naszem mieście. Nie dawniej 


jak przed dwoma jeszcze laty, zycie to obawiała się żywa, | 
powiedzielibyśmy iż uawet może za szumnie i hucsno, a 


kto wie czy ta ostatnia okoliczność nie jest najgłówniejszą 
przyczyną dzisiejszego nataon, dzisiejszej reakcyi. W mie 


ście naszem liczba intiligencyi jest sama przez sią niewiel- 
jej procent uwažal sa obowiązek 


ką a tylko mały 
należeć do istniejących stowarzyszeń, popierać je czynuym 
udziałem lub pomocą pienięźną; większość trzymała się w 
obojętoaem oddaleniu, nie ponosząc żadnych ofiar dla pożyć 
ka towarzystaa 1 częata z nim złączanych dalej sięgają- 
cych celów. Mniejazość wzmiankowana była tedy przez pe- 
wien czas tak prz oną nierównym rozkładem tych du- 
browolnych obywatelskich podatków, iż już to samo dawa- 
ło jej się uczuwać, Podatki te były jodauk drobnym wy- 
datkiem w porównaniu z innemi wypływającemi z należe- 
mia do towarzystw, a sfowodowanemi pewnemi zbytkami 
i wystawnością wprowadzonemi przez niektóre osoby, la- 
bujące sie w tej naleciałości ze Wachodn, Skutniem feh ci, 
którzy nie mają ochoty Żyć mad stan, cofnęli aie w saci- 
aza domowe, lub ograniczyli du małego kólka znajomych, 
towarzystwo rozdrobniło się ua same takie kólka nieaty- 
kajęce sig z sobą, ogulska zebrań dawnych towarayskieh, 


jednem alowem rozbicie zastąpiło daang łączność, © któ- 
rej tylko podan 
mieście nieuniknione ploteczki tem milsze, im więcej mai 
ceche prawdopudobieństwa i im więcej dotkną naszycii 
przyjaciół. Jest to bowiem starą prawdą stwieruzocą przez 


chose qui na nous deplait pas (w nies: 
najlepszych przyjaciół jest zawsze, cuś cu 
cóż, dopiero jeżeli to nie jest nieszczęście, 
poaór przykri 


gcin naszych 


ktoś dowcipnie pow. A 


stwo dramatyczae niegiys ta- ruchliwe I buizące zcjęci: 
tak dalece, Że dawało ono nieraz powód du gurących walk 
dziś mie objawia uejraniejssegu mcin, a nawet bie daji 


uważano na te wegledy. 


— Warszawskie pismo illmstrowane „Klosy* roz- cież nie powinne ano upaćć, nie powinno być zapomnjanem 


znaku życia. Sprawy jego malu już uleg zajęcia, a piz 


naszaga miasta i podalo 
dwle ryciny, jedne nazwaną mylnie widokiem Przemysls, gdyż 
przedstawia oną widok z górnych części miasta na część 


zwie go „plaskorzeżbą z XVI 


W warsztarach kulejowych œ Zagórza 


było zatlenie siębelki wpn- 


owe stowarzyszenia dziś mie wielką atacowią przynętę, — 


zostało, Reszty dokonały te w małem 


o Się podoba), 


ale drobua DA rek odmowy, lecz z powodu zhyt niskiej płary, pobierania 
é powstał: z niewinsej ploteczki, lub malej zbyt wysokich procentów ol udzielanych nam 
kalumuii, jskże tu się uie rosśmiuć, jeżeli tę ploteczkę zirowej pracuwni i brutalnego obeliudzenia się znani, utarał 
ubiera w jaskrawe barwy Kry- arẹ każdy z nas jak najrychlej upuś ić pracownię p. Wój- 
ży oma póki nie dojdzie uch» osuby nią U stkuiętej, m ta efekiego. 


ie od- grzeboweł 
sżystkicli stowarzy- warunkowo za 


wie życia i ruchu Inwarzysky umysłowego. Naste tuwarzj- 


zwlaszeza, iż założenie jego prócz zabawy, miało | wyższe 
orle, a fandacya dramatyczna nie powinna pozostać mrzonką. 

W tem samem położeniu enajdnja się i towarzystwo 
mozyczne, a choć zarząd tego okazuje więcej może raehli- 
woś ii więcej zadaje sobie pracy, prołukcya jego uie mogą 
przełamać apatyı ogółu a nawet członków. 

Apatya o jakiej mówimy przenosi wię nawet i na 
inne pola. Glyży przed paru laty urządził był ktoś taką 
wystawę ubrazów, jak (u, która w dniu dzisiejszym bydzie 
|zamkuietą. byluhy ją mcóstwa osób odwiedzała, chuóby dla 
ujrzenia arcydzieła uaszego mistrza dłuta, tyle za granicą 
sła=iouego Wulońskiego. Wasak pamięlamy, iż wystawę 
jedynego ub azu włoskiego pendzla, przedetawiającega Zba- 
wiciela na krzyża zwiedziło przed paro laty parę tysięcy 
osb), obecnie bogatą wystawe obejmującą blisko ZUO dzieł 
sztnki zwiedzało dziennie pięć lub sześć osób, Czemuż 
więc to przypisać? tn bowiem powody przytaczane na Wstę- 
pie nie grały Żadnej roli. Naszem zdaniem tej okoll zności, 
żrozatrój Życia towarzyskiego, pociąga za uobą zastój rn- 
chu umyslowega i apatya do Wszystkiego, co przerywa 
dolce far nienta 

W dalszym ciqgu atosankl takie powodują zasmako- 
wanie młodzieży w życiu po kawiarniach i piwiarniach, 
zwacem pospolicie knajpowem, m pociąg laki niejednokto- 
tnie u nas mię objawiał, Tego rodzaju życie ma bardzo 
zgubue następstwa, wykoleja bowiem młodzież z toru u- 
regulowanego, sprowadza rnbaszność w obejściu, która zcza- 
sem przemienia mię w cynizm, początkowo tylko powierz- 
chowuy, a następnie nawet w poglądach, 

stosonki te spowodowały mas do zabrania głosu w 
tej sprawie i zwrócenia uwagi na to, że miasto nasze z 
jeduej ostateczności, przerzuiło się w drugą, ża zatem 
należałoby chroniąc slę od nich przywrócić życia towarsy- 
mkiema przynależne mn miejsce, a w bym kiernoka stara- 
nia pojedyuczych osób mogą wiele è. 


i 


h 


j 


t 


Z lzby sądowej. 


Głosy po guldenie. 

W doiach 10, i Il maea 1431 w Żołyni, pod 
Raeszowem, odbyły aio wybory do rady gminnej. Przy wy- 
borach wystyply przeciw sobie dwie partye, żydowska i 
katolicka Walka była zacięta agitacye nadzwyczaj oży- 
wione, a naatępstwem tego wszystkiego było doniesienie 
karne du prokuratory: państwa w Rzeszowie, Ža przy wy- 
| borach kupowana i sprzedawano głosy wyhorcze. Docho- 
|dsenia potwierdziły ten zarznt, prokuratorya wynioała 
przesiw 7, wyborcom akt oskarżonia o występek s art 6. 
ustawy z ly grudoia 1862,, a przy rozpramie przeprowi 
dzanej przed ©, Mk, sadam w Rzaszowie zasadzono Chat 
ia Leistynę na 14 dni mreszto, Szymona Dsiarzyńskiego 
na 3 dai i Macieja [D zaeskiego na 3 dni aresztu, i to 
Leistyrę za to, że od dwó h ostatnich knpował, tych zaś 
za ka że Lejstynie aprredawali awe głosy wyborcze po 

z wa. 

Przeciw temn wyrokowi wniósł Leistyna zażalenia 
nieważnoś.i, które rostrzqeano preg rozprawie kaasacyjnej 
w trybunaje Najwyższm w Wiednia dnia 26. września br. 
Obrońca dowodail, że nle ma czynu karygodnego, bo waj 
oskarżeni oiwiadczyli wyraźnie. Że otrzymany galden mie 
zmienił ich przekoanń politycaoych, zatem kupuo głosów 
nie przzazło do skutku Prokuralor jeneralny udparł na to, 
że już przekupienie pieniędzmi jeduego wyhorcy Atamowi 
|występek wyżwspomniany, a "ad najwyższy przychylił sią 
|da tego zapatrywania i odrzncił skargą miewaźności. 

Wkrólca nadejdą wybory do sejmu; korzystamy ze 
sposobności, by pudać tą pizeatrogą do wiadomości navzych 
wyborców, i nsdmieuiamy przytem, że kara Oałożuna w 
tym wypadku jest otuaankowo bardzo lagodną, bo ustawa 
ina ten wyalępek nakłada kara ścisłego aresztu od 1-go 
do sześciu miesięcy. 


Korespondencye Redakcyi. 


Towarzystwu roln. w Rzeszowie. Na propomyeyę 
chętnie przystajemy i z tym numerem robimy początek, 


NADESŁANE. 


Do Pana Teofila Wojcickiego szewca w Przemyślu. 
Ponieważ p. Janeczek na artyknł z 20 z. m, odpo- 


alynuego sentenczonistę Larachefoacanka, iż: dans le wjądać nie rice, uważając polemikę taką za nwfuczającą 
malheur de nos meuilleurs amis ily a toujsura gueljuE jego osobie, my czeladź, o której w tym artykole wzinian- 


i ka, nis możemy przenieść tsk niegodnego oszczerntwa i ku 
wyświecesiu praw ly oświadczamy najsslenniej, że nie wska- 


jezek, nie 


mie ma iunej broni, jak cofuąć się od tych wmizekomych 
przyjaciół i pozostawić im wolue poie, a rówuocze: 
mugt się od wszelkiego udzialu w życiu towarzyskie 

Stasunki te zachodzą o n.e we 


azeniach mających za ce! łączeDis lowa'zystwa 1 pudayca 


Pan Janerzek zacny obywatel i chlehodawea nie po- 
nigdy admawiań czeladzi w innej pracował, lere 
. przeciwne, mając wiele zqłosreń, przyjmował nag tylko 
wsta aiesiem i poręrze iem pracoją- 
ych tam współtowarzyszy. p. Wójcicki zaś x powyżazych 
pu godów międy uie utrzym. purzętneg |uhutaike, co w 


rerulracie zachwiać będzie musiało zaufasie Szan Publi- 
1 cznoś i 
Kozak T.masz -- lozef Kopystyński Zawirski 


: Tomasz — Zygmunt Drozdowski — Ala «sander Zasławski. 


NN 
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Pronpakta w polskim języku i mapy 
kraju į kolei żelaznych hędą wydane bez- 
płatnie, Na zapytania odpowiedź nastąpi 
w języka polskim. 

Bilety wydaje M, Flstan, 
eneralny pełnomocnik, 


amhnsg Admiralitat-Str. 12 
4 EZ 4 1 pieniriey. 
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OGŁOSZENIE. 


Od 1. paź lsieruika wychodzić będzie we Lwowie 
TYGODNIK 


Illustrowany Iwowski 
pismo potwięcomi szruco, krytyce i belettystyce 
Drukowane w oim bądą powieści, nowele 

oryginalne i tłumaczone, komedye i dramaty, 

wiersze, rozprawy naukowe, krytyki dzieł, re- 
oenaye teatralne i koncertowe. Kronika. Ka 
reapondencye Handel i przemysł. 

Prenumerata „Tygodnika rllustrowanego lwo- 

wakiego” wynosi 2 przesyłką pocztową 
w Galicyi i Austro-Węgrzech ; rocznie 12 zł, 
półrocznie G zł. kwartalnie B zł. 

Bióro Redukcyi $ Administracji 
Bakrameriek Nr. 1. 


PEEN py 


Znaczne zniżenie ceny. 


KAWĘ 
w prost z Hamburga 
rozsyła jak wiadomo w najlepszej ja 
kosci Karol Fr. Burghardt, Hamburg 
w workach po Ś kila z wliczoniem należy- 


tości za przewóz i opakowania za pobraniem 
pocztowem. 


1: 


= 


Tm 


5 kilo zł. 
Mocca prawdz, arabska, szlachetna 
Menado wyśmienita w smaku . . 
Perłowa Ceylon, delikatna i łogod 
Melange (mięszana) godna szczegól- 
nego zalecenia . . 

Ceylon Plantation, nader smaczna . 

śmienita 

|, Mlękitna-zielons, zoakomiia 
Atryk, Mocca, bardzo dobra i wydat 
Santos, bardzo dobra i mocna . . - 
Rio, przyjemna smaczna ..... - 
Herbata, w ogromnym wyborze za 4, kilo 
126 od I zł, do 6 zt, w. a 


sake 


44444% 


s 


5 Wszelkie zamówienia wykonuję szybko. 


$ Dziękuję za Jaskawe dotychez .sowe względy. 
È Zasadą moją zansze lędzie i nadu] a takowe 
E załóż 


seme 42 | peaga => > ER 


ZEDOECEGE BACEDECEELEEDON 
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A AT in E OTE N AAN 
D. Löwenthal 
w Przemyślu pod Opatrznościa 
Poleca swój obfity skład Jubilerskich btyeh i srebrnych wyro- 
bów oraz zegarów i zegurków wiedeńskich ściennych i kieszonkowych, 
garnitury złote, kolezyki, pierścienie, łańeuszki, bransolety, medaliony 
srebrne tabakierki tulskie, ły łyżeczki itp. Preeyoża wszystkie są 


przez c, k urząd ponzorowy znaczo 

Także przyjmuje wszelkiego rodzaju repereyae, jukoteż stare srebro 
i złoto w zamian 

Ma natyeliminst 
wprzód kos 
a teraz 36; Srebray remoutoir wprzód 2 
kier Saronet, wprzód 20 zł. u teraz 12 zł. Wiedeński zegar pendełowy 
z orzechowego drzewa dwojukiej farby bijący «ue i pół godziny, wprzód 
30 zł. n teraz 2i zł. budzik 6 zł. stołowe oże i widelce 6 par z p-u 
dełkieni 20 zł. deserowe 15 złr. ete. ete. 


bardzo tanio do zbycia; złoty remontoir, który 


wat 80 zł. n teraz 50 zł; damski remontoir wprzód 60 zł. 


), a teraz 20 zł. Śrebtny an- 
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Do c. k. liweranta nadwornego wian u- 
dzielnych władców Europy, pana 


JANA HOFF 


©. k radcy komis jnego, posiadacza ©. k. 
złotego krzyża zasłngi z korouq, kawalera 
wysokich pruskich i niemieckich orderów, 
we Wiedniu. 
Fabryka: I. Grabenhof 2 
Skład fabryczny: Graben, Bri merstras- 
se B. 


Urzędowe sprawozdanie lekarskie. 
Dr. Scypel starszy lekurz sziabowy. 

Jana Ilufia piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowegu jest wyburnym Uyetctycznym 
środkiew wzmacniającym dla rekouwale- 
scantów z ciężkich chorób, jak również dla 
piersiowa słabych z powodu swego działa- 
nia me podnivcającego, również jest ten 
itodek godoym szęzególnego n lezenia przy 
cbrouiczuych cierpieuiacn żołądka 1 hemo- 
roldach. 


jk 


migo życia 


Słowa wypowiedzune przez mnóstwo vzdro- 
wiobych, 
Podziękowanie. 

Ud osłabieum zagiużającego żysu urato- 
wana przes Java llefia piwo zórowia Z €- 
kstraklu słuduwego. 

Gdy ten wyborny wyoalazes piwa zdro» 
wia z ekstrakiu słodowego moją matkę, 
mogę powiedzieć, od Śmierci ucatuwał, 10 
uucgtew z całym naciskiem przed lttcjszą 
gouną wyaląpić i cierpiącym ten Grudek le 
eaniczy z właanego najlegniego przeńwiad- 
czenia zalęció. Wieśbinkówi, ktury sig u- 
sksrzał na cierpienia wątroby, guiecenie w 
żołądku i częśeowe cierpienie pług i pytał 
mme, co właściwie ma robić, poraużitem 
używanie tego wybornego piwa z ekstraktu 
słodowego, n on mnie prosił, bym o taxo- 
we natychmiast napisni, ca leż w jego 
bie zaraz uekuteczbiłom, Proszę WPana 
przeto przysłać mi jak nejspiesznej 26 fa- 
szek piwa zdrowia z eksbaktu rludowego 
i 10 paczek paatylek ałodowych. 

St. Georgen (Ub, Muruu,) 
Józef Fliess 
atarszy nauczyciel. 


Poniżej 2 zł. nie rozsyła się- 

Gtówny skład w Frzemyślu: 
n M. Kruga, M. Kozłowskiego i we wazy- 
satkich znaczniejszych aptekach, w Gródku, 
u A, Iippusa, = 


me mzk im 
Godne uwagi. 
pilepsia 


CIERPIENIA KURCZOWE 
| NERWOWE, 


4 pmo przez moją 
rium dnpiero po- 
vidocznym skutku. Ordynacja 


stowoa. Setki wsleczonych, 


PROF. CH. ALBERT. 


29 Avenue de Wagra 


MS i 


Gios Słowiański 
i Kwestja słowiańska 
pisma polityczne, ekonomiczne i litera- 
ckie, z których pierwsze illustrowane, skie- 
rowane przeciwko sgitacji pauslawistycznej 
moskiewskiej zaczną wychodzić we Lwowie 
od 1 Llpea b. r. Prenumerata na olydwa 
pisma wynwi æ przescłką pocztową rocznie 
H zł. SQ «t yułrocznie 4 zł 40 ct. 
kwartalnie 2 zł 20 ct. miesięcznie 75 et. 
Głos słowiański wychodci l-go i 16- 
go, Kwestja Słowiańska 8-go i 24-go 
Każdego wiesiąca 
Pieniądze prenameraczjna nojdopadniej 
przesełać przewazami pocztowymi, lub w 
lisiach rekemenlowanych pod udresem: 
Do Administracji Głosu Słowiańskie 
go i Kwestji Slowininkiej we Lwo 
wie ulica Sakramentek Nr. 1. 
107 
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Mieszkania 
w rynku Nr. 14 
| ua I. p'qlrze składające się z 5 p.koi, kuchni, 
spiżarni i td — 2. na II. piętrze składające sig 
«3 pukoi, huchai i id. są z tuz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w handlu na dole. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosceki. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu, 


| ono 


